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czasopismo spółeczno- ekonomiczne 


Przemyśl dnia 21 kwietnia 1883. 


Po kilkunastoletniej ciszy, jaką zachowy- 
wała stolica Polski, aby nie dać wrogom naj- 
mniejszego powodu do zwiększenia ucisku i 
zastósowania dzikich środków „uspakajania,* 
stała się ona naraz widownią nowego rodzaju 
manifestącyi, wychodzącej nie od ludności, lecz 
od rządu. Znany prześladowca młodzieży, godny 
następca Nowosilcowa, kurator szkół Królestwa 
Apuchtin, został przez studenta, nie Polaka, 
nie katolika, lecz prawosławnego Rossyanina, 
Zukowicza wypoliczkowanym, z powodu osobi- 
stej obrazy i brutalnego zachowywania się. 
Młodzież szkolną Warszawy postanowiła oka- 
zać współczucie swemu koledze, którego jakby 
więźnia stanu traktują, a potępić' oburzające i 
prowokujące postępowanie siepacza carskiego, 
Na bezbronną młodzież wysłano wojsko, na- 
jeżdżano na nią konaicą, jakby na nieprzyja- 
ciela w boju, lub przynajmniej zrewoltowane, 
uzbrojone tłumy. Zamykano ulice, konsygnó- 
wano załogę, jakby w mieście wybuchło po- 
wstanie. Mieszkańcy zachowali się spokojnie, 
wiedząc że najmniejszy pretekst byłby na rękę 
tyranom, przypalrywano się z powagą ewolu- 
cyom wojska, nikomu nie przyszła do głowy 
szalona myśl wywołania burdy, tak pożądanej 
od siepaczy. Ubołewano jedynie nad tem, że 
młodzież dała się porwać krewkości i szlachet- 
nemu popędowi okazania współczucia ofiarze 
tyrańskiego kuratora. A przecież młodzież ta, 
widocznie za przykładem starszych panuje bar- 
dzo nad sobą, skoro nie dopuściła się żadnego 
wybryku Naród którego najmłodsze pokolenie 
tak jest rozważnem, musi być bardzo dojrza- 
lym politycznie, wyćwiczonym w szkole nie- 
szczęść, Tak każdy bezstronny osądzić musi, 
tylko nie Moskal, tak osądzonoby każdy inny 


już nie znajduje słowa współczucia, dziś nie 
odezwą się nawet owe idealne potępienia dla 
systemu eksterminacyjnego rządu moskiewskie 
go, któremi | przed trzydziestu kilku laty brzmia 
ły parlamenty. Jakżeż bowiem w czasach pa 
nowania siły przed prawem okazywać sie przy- 
chylnym słabemu, sprzyjać , jemu, zamiast po 
tężnemu jego oprawcy? Dziś oswoiła się Euro- 
pa z nieszczęściami Polski, bo one dlugo trwa- 
ją, przymruża oczy na straszne sceny jak widz 
na trajedyi, gdy ona zbytniem przeciąganiem 
rozstraja mu nerwy, Ona pragnęłaby może dla 
uniknięcia ciągłych wzruszeń, aby ta duszona 
ofiara, raz już zakończyła swe niespożyte życie, 
i przestała wstrząsać sercami. Życzeniu temu 
nie staje się zadość, naród żyje i nie zamierza 
samobójstwem zakończyć Życia. Dziś chwyta 
on się wszystkich leków wzmacniających siły, 
unika zaś heroicznych środków. Lecz jak dłu- 
go może trwać stan taki, jak długo można 
panować nad sobą, pytają gorętsze natury. 
Na to trudno odpowiedzieć, bo dzieje Świata 
nie dają pod tym względem żadnej wskazówki 
Upadały wprawdzie państwa i ginęły narody, 
lecz wtedy gdy ideę ludów stanowiło państwo, 
nie narodowość, gdy zarzekano się wiary swej 
i języka, przyjmując nowe od zwycięzców. 
Pierwszy przykład dopiero mamy w Trlandyj, 
którą kilka lat wstecz stawiano jeszcze Polsce 
za wzór godny naśladowania (głównie w bro- 
szurze: /rłamdya i Polska, Przyp. Red.) a je 
dnakże i tam upadkowi winien jest brak pielę- 
gnowania narodowości, wyparcie się jej i zcudzo- 
ziemczenie wyższych klas ludności, pozbycie 
się majątków ziemskich, wykupionych przez 
Anglików. Rzeczywiście wówczas garstkę Ir 
landczyków można było stawiać za wzór wy- 
trwałości i rozumu politycznego, oni bowiem 
podnieśli na nowo sztandar narodowy. okazali 


walczą nieznużeni, lecz na drodze pokojowej 
o prawa dla niej. Zdawało się że za lada 
chwilę Anglia ustąpi, zabezpieczy te prawa, 
dozwoli żyć Irlandczykom. Od tego czasu zmie- 
niły się stosunki, lecz i dziś właśnie znowu ta 
Irlandya może być dla nas przykładem, lecz 
odstraszającym. Walka przeszła na inne pole, 
teroryzmu i dynamitu, a zamachy ostatnich dni 
zbudziły całą zawziętość Anglików tak, iż dziś 
żądać ustępstw na rzecz Irłandyi, równałoby się 
zdradzie kraju swego i narodowości. 

Moskale pewnie pragnęliby widzieć nas 
na tej drodze, którą kroczą Irlandczycy. wole- 
liby aby Polacy zamiast brać udział w rządach 
Austryi, stać na straży prawa i legalności, 
mięszali się do spisków i agitacyi socyalistycz- 
nych, występowali z zamachami dynamitowemi. 
Lecz napróżno oczekują na to. Choć Polacy 
wiedzą. że długo im jeszcze czekać przyjdzie 
na polepszenie losu, i niejedno jeszcze 
przebyć doświadczenie nie cofną się oni z dro- 
gi, na którą po latich cierpień i pasowań się 
ze swemi porywami weszli, a na której powoli 
wprawdzie, jak po drodze Golgoty, lecz pewnie 
dojdą do tego celu, który od wieku mają na 
oku, a to do odrodzenia się. Nie sprowadzą 
ich z niej ani wściekłe kąsania Apuc W, 
ani zaczepki odkomenderowanego dla prowo- 
kacyi żołdactwa, bo gdyby nawet młodzie: 
czego się po niej nie spodziewamy, dała sida 
unieść egzaltacyi į nie poprzestała na cichy! 

i poważnym proteście przeciw ciemięztwu, star- 
si skłonią ją do zaniechania wszelkich demon- 
stracyj mogących nie tylko jej samej, lecz i 
majai atuk 
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dub: 


Lwów w Kwietniu. Długo bardzo nie nie piga- 


naród, tylko nie Polaków. Dla tych nikt dziś |Światu, że narodowość ich nie zginęła i że oni |lem, nie było o czem Zima wzięła nas w żelazne kle- 
zwie do współdziałania, Lecz ona nie potrzebuje pomo-|nia wiedzą co począć i chwyciwszy przebiegającego za 
cy, będąc dość silna. Potęgę j stanowi broń, a ta jak j połę surduta : 

j wiemy w wielu już rozstrzygała wojnach, cóż dopiero — À, pewnie masz wiadomości z pola bitwy i z 
2 gdy ona prz za pewnością strzała wszelkie dotych- | niemi tak pędzisz — przemówił, — lecz powiedz mnie 
nowella Gas znane my broni adtyleowej i magazynowej. wprzód, co wiesz. Prawda, że Napoleon pobił BA 

PRZEZ M N Zapas jej strzałów starczy nie na jeden moment tylko, |$zwabów, co to jak szezury wpław an EA 

m każdy znich może być celnym, (rafi niezawodnie, w | Oho! nie zawiodłem się na nim i na Mac-Mahonie, 
samo serco tego, kto się padsunie niebacznie pod lin — Broń Boże! nie nie wiem MAW się do mia- 
Pie! dzwonienie na pociąg odchodzący do |surzułu, I oto j młodzian, mogąty mieć dwa sta, bo mój znajomy odjeżdżając do Lwowa zapomniał 


Lwowa. Peron ład 


ego dworea krakowskiego 
ciem, ws pod 


by żni pchają się i ciszą z w. 
habituós kolejowych. Ci albo wyjdą znacznie 
gdy minie ciżba, albo już zajęli miejsc protekcyjne i 
siedzą po przeciwnej stronie wagonu, aby ich nie wi 
dziano, lub stojąc we trzech koło drzwi wagonu przed- 
stawiają ciżbę, -wrzekomo w przedziale panującą, albo 
jeszeze skuteczniej odstraszają śmiałków, eaby zapragnę 
li dostać się do nieh, m 
cego oknem. Niezem strach na wróble, jak taka mału 
istotka działa na podróżnych, zwanych pasażerami w 
techniczno-niemiecko-franeuzko-kolejowym dyalekcie. O- 
bok jednego przedziału, z którego wyglądała właśnie 
taka aniołkowatn głowa małego stracha, stoi kilka osób, 
widocznie odprowadzających tych co się umieścili już 
w powozie. Dwóch mężczyzn i dwie pania stoją jakby 
na straży wejścia, dla odstraszenia śminłka, co nie 
miałby dość respektu dla krzykliwego towarzysza po- 
dróży i naraziłby nawet swe uszy, aby tylko siedzieć 
wygodnie. Trudno zaś obie panie odsunąć na bok i 
przeciskać się pomiędzy nie, zwłaszcza gdy są tak za- 
jęte rozmową z siedzącymi już wewnątrz szezęśliwami 
posiadaczami tego strasznego aniołka. Panowie stoją 
zresztą za niemi jak rezerwa armii, obojętni na wszyst- 
ko, co się naokoło dzieje, dopóki ich armia nie zawe- 


jwką dziecka, wyglądają |s 


lat, podsuwa się, nie przeczuwając niebezy 
i nia pada trupem, lecz staje jak wryty, 
iem błękitnych oczu pięknej blondyn- 

s ką pieściła przed 
daje go oknem, St 
a potęga wzroku przykuła 
lecz choć siła jego me 
pociski z przeciwnej wymierzone s 
gwersyę połowie armii, broniącej we 
wagonn, bo oto gdyby nie rezerwa, byłby jakiś nie- 
przyjaciel wdarł się niebawem do bronionej twiordzy. 
Sygnał powtórzony drugi raz dzwonem przerwał czar, 
pod jakim młodzian zostawał. Poskoczył szybko i prze- 
biegłszy koło patkich wagonów, w jednym oddziale, 
znalazł kogoś, którego miał pożegnać, uczynił to dorą- 
źnie i wrócił, gdzie chwilę przedtem stał — lecz owe- 
go groźnego nieprzyjaciela już me było. Niezadowolony 
tym utrzymaniem opuszezonego placu boju, postanowił 
nasz bohater wyzyskać awycięztwo — pogoń jego za 
nieprzyjacielem mie odniosła jednak skutku, w chwilę 
bowiem po wybiegnięcin z dworca, gdy spieszył pro- 
stą drogą ku stronie plantaeyi zwanej „kolem,“ w 
której dziś mieści się pomnik Straszewskiego, zaszedł 


parę 
stwa 


chwilą małego pod 
i patrzy, jakby 


mu drogę jeden z tych strasznych Molochów krakow- 
skich, pożerających czas swych bliźnich, bo ze swoim 


swoje TZ w hotelu. Biegnę więc, aby kazać je wy- 
słać najbliższym pociągiem. 

— Tere fore, tere fere, mnie mój kochanku nia 
awiedziesz Preci nujbl ższy pociąg do Lwowa odeha- 
dzi dopiero za dziesięć godzin, eóż więc tak pilnego? 

ie nie pomogło, młodzieniee musiał wysłuchać 
catego planu kampanii, istniejącego w mózgownicy za- 
pamiętałego zwolennika Napoleona zdobył z nim ra- 
zem Berlin, Petersburg i wreszcie Wiedeń, który mi- 
mochodem powiedziawszy, poddał się nim go zaczęto 
oblegać, lecz gdy odniósł już zupełne zwycięztwo prze- 
konał się, że sam przegrał potyczkę, piękna nieznajo 
ma zniknęła bez śladu; nie wiedział nawet w którą z 
ulie skierowała swe kroki 

Choć więc sam sprzyjał Napoleonowi i życzył Bis- 
marekowi wraz z Moltkam, Schweinitzem i innymi 
znakomitościami pruskiemi aby przy najbliższej sposo- 
bności kark skręcili, tym razem przeklął Napoleona i 
wszystkich jego marszałków. 

Niebaczny| Może to właśnie owo przeklęcie ich, 
było powodem iż oni wnet doezekali się Sedanu ; leez 
któż może w podobnej chwili zapanować nad sobą? 

Bohater nasz był w owem stadyum życia, gdy w 


tłumaczone pragnienia, jakaś nieokreślona i nicżem nia 


sercu, czy umyśle, budzą się jakieś nieznane i niewy* œ 


azeze, okuła i pęt tych rozerwać nie chee, tak jakoś 
się do nas przywiążała, że pomimo drugiej połowy 
kwietnia można powiedzieć, że dotąd jeszcze mamy zimę. 
Dopiero ostatNie dnie przyniosły małą zmianę, kto 
wie, czy na długo. 

W drugie święto Wielkiejnocy teatr się odrodził 
pod dyrekcyą p. Dobrzańskiego. Rozpoczęto „Balladyną* 
w obec przepełnionej po brzegi sali. Publiczność witała 
dawnych i nowych znajomych hueznemi oklaskami. 
Stan apatyczny publiczności, którego ojcem był p Mi- 
ZEG zdeje się już się przełamał, — teatr bywa 
teraz tłumnie nawiedzany, nęci on dobrym repertoarzem 
i doborem personalu. „Fedora“ sławny dramat Sardou 
z takiem powodzeniem : grany w Paryżu, robi i u nas 
furorę. Na trzeciem przedstawieniu jeszcze (rzecz u nas 
niesłychana) teatr był przepełniony. — Wybory posła 
do Rady Państwa, zaznaczyły kronikę dziejową sto licy 
naszej skandalami dotąd niepraktykowany mi. Trudno na- 
wet bez oburzenia powtórzyć te plakaty i wspominać o 
tych środkach, jakich się chwytano. W każdym razie 
podobno lepiej się stało, że prof. Zacharjawioz prze- 
szedł Mamy „Kurjer Lwowski“ Dotąd jako nowość 
bawi on publiczność, kroniką ma dość obszerną, niezłe 
recenzje teatralne, liche wstępne artykuły i dużo ogła- 
szeń, Mamy wystawę obrazów w sali Snicket: składa- 
jaca się z dwóch wielkich płócien Makarta i dwóch 
portretów pędzla A. Grabowskiego O wystawie przy 
najbliższej sposobności obszerniej pomówimy. Namiest- 
nictwo robi niespodziane trudności w zatwierdzeniu wy- 
boru p. Dąbrowskiego, lakiernika, na prezydenta miasta, 
Złośliwi utrzymują, że nadlepiejby zrobił p. burmistrz. 
gdyby zrezygnował. Malnezko, maluczko, a Bank kra- 
jowy ujrzy światło dzienne .. , Ciękawiśmy, o ile zi- 
ści on świetne nadzieje, jakie wielu przywiązuje do je 
go działalności 


Z pod Leska 16. Kwietnia 1883 Od jednego z o- 
hywateli bardzo poważnych i patrzących trzeźwo na na- 
sze stosunki otrzymujemy w sprawie wzrastającego wy- 
chodźtwa do Ameryki następne uwagi: 

„Epidemia wychodźtwa do Ameryki posuwa się 
coraz dalej ku wschodowi. Donosząc Wam, że z miasta 
Leska w dniu 31. marca br. wyemigrował Wiktor Ogo- 
nowski, stolarz, z żoną, dwojgiem dzieci i bratem, An- 
toni Grzybowski, szewc, z żoną, jednem dzieckiem, 
siostrą żony i młoda dziewczyną Słotwińską, kowal 
Pruchnicki, którego żona słaba pozostała później ma 
za nim pojechać, i Stanisław Filar, tj. razem 12 osób. 
W tych dniach zaś emigrował także do Ameryki mu- 
rarz Antoni Cholewieki, z żoną, dwojgiem dzieci, sio- 
strą żony i niejakim synem wdowy Kozłowskim, t. j 
znowu 6 osób. Na ludność małego miasteczka jest to 
ubytek znaezny i tem dotkliwszy, że wychodźcy są 
zdolnymi i pracowitymi robotnikami i byli właściciela- 
mi realności i gruntów, które wysprzedali w przeważnej 
części izraelitom, w części zaś wzbogaconym ruskim 
włościunom, przedzierzgającym się na mieszczan, Po- 
wodami wychodźtwa oprócz tych, które kilku członków 
towarzystwa gospodarskiego z rzadką odwagą cywilną 
wskazało na ogólnem zebraniu, jest w pierwszej linii brak 
zarobku dla rzemieślników. Dawniej rzemieślnicy ma- 
łych miasteczek mieli zarobek u okolicznej szłachty i 
z tego żyli, dziś zaś wielka część dóbr ziemskich stała 
się własnością starozakonnych, lub została ım wydzier- 
ławioną, a ci tych potrzeb nie mają, która miała szla- 
chta; część majątku przeszła w ręce niemców, którzy 
sprowadzają wszystko gotowe z fabryk, a naszym rze- 


||| 


powodowana tęsknota, Oczy, które go tak silnym przy- 
Jęły ogniem, zburzyły mu resztę spokoju, resztę równo- 
wagi umysłu, jakie posiadał, Widział je we dnie i w 
nocy, lecz tylko w swej pamięci; pomimo że po całych 
dniach przebiegał ulice starej stolicy, nigdzie ich w 
rzeczywistości nie spotkał. 

Tak minął cały tydzień, okres nzusu dostałaczny 
aby młodego człowieka w tem znajdujący się usposobieniu, 
jak nasz bohater, doprowadzić do ostatecznoś i lub uspo- 
koić i ochłodzić zupełnie, uwierzył on już nawet, że ta 
piękne bławaty, które widział przez cały tydzień na 
jawie i we śnie, istniały tylko w jego bujnej fantazyi, 
gdy raz przechodząc wiecżorem przez plantacye, usły- 
szał głosik srebrny, Śmiejącej się młodej dziewczyny, 
który sprawił na nim podobne wrażenie, jak wzrok 
spotkany na peronia dworca przed kilku dniami. Pomi- 
mo ciemności zalegającej aleje, zdało mu się rozpoznać 
te oczy... . acn! te oczy z lazural 

Przechadzając się w pobliżu, ezekał nż właściciel- 
ka srebrnego głosiku, wraz z drugą panną, zdaje się 
guwernantką francuzka gdyż w tym języku prowadziły 
rozmowę zesobą i z dwojgiem dzieci,ruszą z miejsca, 
Teraz już dowie się kto ona jest, wiedząc gdzie mieszka. 

Szczęście posłużyło mu tym razem lepiej, nia 
spotkał już aka wielkiego polityka, któryby go za- 
trzymał, dążył z dala za postępującemi pannami, nie- 
widziany od nich, aż weszły do jednej z kamienie przy 
św. Jańskiej ulicy 

Ozyż rzeczywiście nie widziały go one? 

Zaledwie mogły wbiedz na górę, a już uchyliła 
się okno pierwszego piętra i wyjrzała zeń główka ko- 
bieca, a przy blasku, obok okna umieszczonej latarni, 
poznał nasz bohater, że go serce nie zwiodło Srebrny 


mieślnikom nie dają nie zarobić; wreszcie kilka wsi 
w tych stronach przeszło na własność fwłościan, którzy 
je nabyli, albo jako gmina, albo w kilku i rozdzielili 
grunta pomiędzy siebie, a ci nie mają żadnychpotrzek, 
którychby sobie sami nie potrafili zaspokoić. Przemysł 
domowy prowadzony przez włościnn przyczynia się także 
w wysokim stopniu do upadku rzemiosł po małych 
miasteczkach, a zwłaszezn stolarzy, stelmachów i koło- 
dziei, Rzemieślnik, który z swego rzemiosła opłaca po- 
datek zarobkowy z dodatkami krajowemi i gminnemi, 
materymł musi drogo kupować i z swego rzemiosła chce 
się utrzymać, nie może w żaden sposób wytrzymać 
współzawodnictwa z włościaninem, który częstokroć ma- 
teryal ma darmo z lasu gminnego, lub przynajmniej 
znacznie taniej, od rzemiosła nie opłaca podatku, i nie 
szuka w niem utrzymania bo to mu daje rola lecz u- 
waża je za poboczne źródło dochodu, zatem w tych wa- 
runkach może dawać swa wyroby po cenach tak niskich, 
po jakich rzemieślnik z zawodu pracować nie może, 
Skoro sejm uzyskał uwolnienie od podatku dla włościan 
traduiących się rzemiesłami, to i słuszność wymaga, 
by takie samo uwolnienie uzyskano i dla rzemieślników 
osiadłych po małych miasteczkach, ho ei pracują w sbo- 
sunkach o wiele trudniejszych. Podatki nie są tu rzeczą 
błahą, dodatki krajowe, indemnizacyjne, gminne, stają 
się zgubę dla biedaka, który ma swą vodzinę wyżywić 
z pracy rąk jako rzemieślnik w małem miasteczku. Jakże 
jaskrawy obraz dn zestawienie stosunków, w jakich ci 
biedacy żyją, z celami, na jakie częściowo bywają obra- 
cane dodatki płacone przez nich. Oai to np. swą pracą 
przyczyniają się w części do utworzenia funduszu, 
z którego sejm daje znaczne zapomogi teatrom Liwo- 
wskim polskiemu i ruskiemu. Czyż Lwowiinie, podno- 
Sząc ceny miejse w swych teatrach nie mogliby osiągnąć 
tego samego rezułtatu bez krzywdy ubogiej ludności 
kraju ? Zresztą nie żałowalibyśmy grosza na poparcie 
teatru, gdyby tam, jak dawniej, dawano sztuki klasy- 
(zne, budzące w młodzieży wzniosłe idee miłości ojczy- 
zny, poświęcenia dla wielkich spraw, odnawiające wspom- 
nienia wielkiej i lepszej przeszłości, ale nie możemy 
się wstrzymać od cierpkich słów żalu i goryczy, gdy 
miasto tego teatra wielkich miast tłustemi operetkami 
karmią uczącą się młodzież, Na to szkoda pieniędzy 
kraju, tak biednego jak nasz, lepiejby użyć tego gro- 
sza na zapobieżenie niaszczęsnemu wychodźtwu, które 
«wolna ale trwale nasz kraj wyludnie i pozbawia go 
coraz więcej żywiołu narodowego i chętnych zdrowych 
rąk do pracy." 


Sprawy miejskie. 


Sprawozdanie s posiedzenia rady miejskiej g dnia 19. 
kwietnia 1883. Przewodniczący Dr. Aleksander Dworski, Radnych 
obecnych 19. Początek o godzinie 7'h. 

Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia uchwalona 
na wnioask sprawozdawcy sekogi III. r. Władyczyńskie go: 

1. Istniejąca stare budynki drowniune obok miejsca na ko- 
szary dla obrony krajowej rozebrać i budynek główny tych koszur 
ile możności od sąsiednich realności odsunąć, Popierając wniosek 
sekeyi, przemawiali r. Dr. Ziemiański i Gamaki. 

2. Przychylić się do prośby Glowackiego o zwcot zadatku 
w kwocie 2 złr, i szkody w kwocie 12 złr. powstałej przez wy- 
malowanie stancyi w budynkach wadług uohwały pod l. na 
zburzenie pamieszczonych w których ta budynkach przyobie auo 
Głowackiamu wynająć pomieszksnie i pozwolono mu je wymalo- 
wać, co on uskntecznił kosztem 12 złr. wą. 

3 Zatwierdzić ofertę p. Wincentego Rresnera względem 
dostarczenia urządzeń wewvętrznych dla megazynów obrony kra- 
jowej za sumę 1035 złr. wa. 


głosik i lazurowe oczy, należały do jednej i tej samej 
ślicznej istoty. 

Młodzieniec przeszedł raz i drugi koło kamienicy, 
a wkrótee z otwartego okna doleciał go głos, śpiewają- 
cy przy lowarzyszeniu fortepianu jedną 7% owych rze- 
wnych ruskich dumek, co tak za serce chwytają i du- 
szę usposabiają da marzeń. Ustała piosenka, głowa wy- 
chyliła się % okna, jakby chcąc się przekonać, czy 
śpiew był słyszanym i zrozumianym. Nasz bohuter 
wstąpił do sklepiku umieszczonego w tej samej kamie- 
nicy, z silnem postanowieniem dowiedzieć się, kto mie- 
szke na pierwszem piętrze. Tam pałno było ludzi, wie- 
lu z nich już widocznie nie było na czezo, bo język 
ich, dotrzymując towarzystwa nogom, plątał się zna- 
mienicie. 

Młodzieniec kazał sobie podać szklankę piwa i 
miał już na języku zapytanie, skierowane do gospodarza, 
gdy drzwi się otworzyły, « przez nie doteciał głos 
spiewający jakąś włoską romanzę. 

O! jak to panna Brońcia wyje niezmurdowa- 
nie — wybełkotał jeden z gości, — 2e jej się to nie 
znudzi. 

Bohater nasz skoczył jakby ugryziony od tarantel- 
li, na prolanacyą tego, czem się zuchwycał i rzuciwszy 
na kasę zapłatę za niewypitą szklankę piwa, wybiegł 
że sklepu. Wszak byłoby znieważeniem wszystkich u- 
czuć, w takiem miejscu i ad takich osób dowiadywać 
się o tę, której obraz utkwił mu w sercu. W innych 
miastach byłoby łatwo poinformować się od stróża, kto 
mieszka w tym domu, lecz w Krakowie stróż należał 
wówczas do zbytkowych przedmiotów i w tym domu ga 


nigdy jeszcze nie było. 
©. à 0.) 
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4, uenać za odpowiednią atudoig dla koszar obrony krajo- 
wej wybudowaną przez p. Dominika i poleci wyaspgnowanie mu 
drugiej raty wynagrodzenia w kwocie 260 złr. w, a. 

polecić zwierzahności aby rozpiBała licylacyę na budowę 
baraków obok koszar obrony krajowaj w celu pomieszczenia woj- 
ska w razie jego kancentracyi, mosztem co najwyżej 1893 złr. 
z tym dodatkiem, że wydatek ten, gdyby nie mógł być pokrytym 
dochodami roku bieżącego, ma być wziętym w budżot r, 1884, 

6. W załatwiemn rokowań z właścicielami realności przy 
ulicy Nowej za przejazdem kolejowym na Garbarzach względem 
oświadczenia się, czy i o ile przyczyniliby Bię do budowy kanału 
w tej ulicy, przyjąć oświadczenie ich, iż gotowi są przyczynić 
się do tej bndowy kwotą 550 złr. 80 ct, i oznajmić im, że się 
przystępuje do budowy kanału betonowego, polecić zwierzchności, 
sby przed rozpoczęciem budowy tym właścioialam oświadczyła, 
łe nieczystości kloncznych tym kanałem spuszozać nie będzie 
wolno, a wreszcie polecie zwierzchności, aby pa tę budowę licy- 
lacyę rozpisała. 

Nad tą sprawą zabierali głos r. Dr. Moohonoki i Gamski. 
Właściciele sąsiednich realności bowiem zobowiązali się przyczy- 
nić do budowy kauatu tylko pod tym warunkiem, jeżeli kauał 
będzie murowany i sklepiony. Otóż Dr, Mochnacki utrzymywał że 
kanał betonowy nia jest murowanym, wigo to zobowiązania właści- 
cieli realności nie będzie wiązać, jeżeli miasto wybuduje kanał 
hetonowy, zaś r, Gamski zbijał to iwierdzenie i dowodził, łe be- 
ton jest murem, na co dia zapobieżenia wszelkim wątpliwoćciora 
przewodniczący oznajmił, że przed rozpoczęciem budowy zażąda 
wyraźaego zobowiązania się dotyczących, że przyczynią się do 
budowy kanału hatonowago, i w tym ducha zupadła uchwala. 

1 Rozpisać licytację na budowę drugiego bazara o 26 kra: 
mach i wychodka nà placa Kazimierza a pod warunkami, że 
ten, kto sią podejmie taj budowy, na umorzenia kosztów budawy 
będzja miat prawo pobierać przez 10 lat czynsz najmu za ktamy, 
me wyżaj jedank mió 20 at. od kramu, poczem bazar przejdzie 
na wyłączy użytek gminy, budowę zaś otrzyma ten oforont, któ- 
ry znofiacuje opłatę najwyższego taw. placowego. 

8. zezwolić na udzielenie Tędczejawi Radowiowi, drułniko- 
wi niejakiemu, zaliczki t00 złe. spłacąlzej w 10 ratach zniesię- 
ocznych, 

9, W przychyleniu się do prośby Dra Mikołaja Antoniewi- 
cza zezwolić na uregulowanie ulicy przy jego realności i pray- 
czynić się do rega odpowiadnią kwotą, pod warunkiem, jeżeli Dr. 
utoniewiez i jego sąsiad ubezpieczą skopaną ulicę odpowiednim 
murem według wskazówok budowniczego. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano, Trudno nie wytkaąć, 
że w ostatnich wzasich daje się wpostrzegać w naszej radzie miej- 
skiej ferma ospałość. Posiedzenia nie są częste, a mimio tego 
z biedą i niemal z trudami zbiera się komplet. Poniedzenie nie 
zaczyna się nigdy o oznaczonej godzinie, a nie jest to wcale przy- 
jemnom dla pilaiejszych radnych, jeżeli maszą nieraz całą godzi- 
nę czekać na swych kolegów i tracić czes z tego powodu. Jesłto 
w każdym razie pewne zaniedbywanie obowiązków publicznych, 
tem ważniejszych, iż są one nałożone zaufaniem wapólaby wateli . 
Wałaiejszą jednak nad to wszystko jest ta okoliceność, iż pano- 
wia sprawozdawcy przytrzymują nieraz po kilka miemęcy pray- 
dzielone im sprawy i mie tylko, że nia poddają ich pud uchwałę 
rady, ale nadto moprzybywaniem na sesye sprawiają, iż nieraz 
mawet pilne sprawy muszą leżeć odłogiem, Ciurpi ua tam nia 
tylko zwierzchność sama, ktora ma jakby związane ręce, ale co 
gorsza, — cierpią na tem mieszkańcy miasta i jogo dobrobyt. Ta 
usterki w naszej radzie wypadało wytknąć koniecznie, Kończymy 
lłogą nadzieją, że nasza nawoływania nia będą głosem wotającego 
na puszczy. 

Posiedzenie skończyło się o godzinia 8. wieczorem, 


STOWARZYSZENIA. 


Sprawozdawie z posiedzenia X. walnego zgromadzenia 
epłonków stowarzyszenia dla oszczędności i zaliczek I. o- 
gólnego Towarzystwa Urzędników austr. węgierskiej Mo- 
narchii w Przemyślu, „Spółki zarejestrowanej s ograni- 
czoną poręką." 
Zgromadzeniu przewodniczył e. k. radca Sąłu kra- 
jowego, p. Karol Kretschmer, Zwierzchnik Dyrek :yi Btowa- 
rzyszenia, członków obecnych bylo 46. 
Przewodolczący aprawdziwszy ilość członków obe- 
nych zagaił posiedzenie nprzejmem powitaniem zebranych 
i wezwaniem ich do wytrwania do końca obrad. Następnie 
powołał na skratatorów p. p, Leontowicza i ks. Gawiń” 
skiego, na weryfikatorów zaś pp. Nannala, Romualda Mo- 
soczego i Hlawatyego, a na sekretarza p Herza, 
Po adczytania telegramu gratulacyjnego Rady nad- 
zorczoj Towarzystwa urzędników w Wiednia i przyjęciu 
do wiadomości, uwolniono przewodniczącego od odczytania 
protokółu ostatniego walnego zgromadzenia z doja 1, kwie- 
tnia 1882., który to protokół został bez dyskusyi zatwier- 
dzony. 
Następnie przystąpiono da porządku dziennego. 
Na pierwszem miejscu położono sprawozdania Dy- 
rekeyi z czynności na rok 1882. Sprawozdanie to rozda- 
no ozłonkom stowarzyszenia przed walnem zębraniem w 
drukowanych egzemplarzach, zgromadzenie uchwaliło prze- 
to jednogłośnie uwolnić Dyrekcyę od odczytania tego apra- 
wozdania, Wyjmujemy z niego kilka ważniejszych dat i 
podajemy je do wiadomości powszechnej. Liczba członków 
z końcem roku 1881 wynosiła 225, przystąpiło w roku 
1882, 41 ozłonków, nbyło w roku 1882. 5-ciu członków, 
Towarzystwo liczyło przeto z końcem roku 1882. człon- 
ków 261. Ogólry obrót kasowy wynosił w roku 1882, 
161,063 zł. 6 ct. Stan czynny obejmował: 
1. zapas gotówki z końcem grudnia 1882 


„136 zł. 83 ot. 


2. zaliczki n członków atowarzyszenia 41.849 „ 8 „ 
3. wartość inwentarza 3 p 198 , 60 , 
4. zaległe odsetki z końcem r. 1882. 238 , 59 a 
Razem 42.405 sl. 10et 
Stan bierny obejmował : 
1. wkładki ua udział 26.508 zł. 95 at, 
2. „  „. oszczędność 10.651 „ 68 „ 
3. wypożyczane kapliały . 450 a —, 
4. straty i zyski 2.923 „ 10 


Razem 42,405 zł. 57 ot, 


R 


Liczba członków, liczba udzielonych zaliczek, jaka- 
też wkładek oszczędności w porównanin z odnośnemi po- 
zycyami lat poprzednich, świadczą najwymowniej, iż sto- 
warzyszenie udzielaniem swym członkom przystępnego kre- 
dytu misyę swą apełnia należycie, rozwija się pomyślnie i 
cieszy się zaufaniem. 

Z porządku dziennego przystąpiono do pnnktu dru- 
giego t, j. do sprawozdania rady nadzorczej. 

Po oświadczenin sprawozdawcy, p. Neuwirtha, że po 
zbadania sposabn prowadzenia ksiąg rachunkowych i przy 
szkontrowanin kasy znaleziona wszystko w należytym po- 
rządku, uchwalono jednogłośnie zgodnie z waloskiem spra- 
wozdawcy ndzielić Dyrekcyi absolntoryum z czynności za 
rok 1882. 

Oo do punktu trzeciego porządku dziennego, tj. po- 
walęcia uchwał względem podsiału zysków i wynagrodze- 
nia fnnkcyonaryuszów, uchwalono jednogłośnie z czystego 
zysku z r. 1882. udzielić: 

1., do własnego fandusza rozerwowego 3"/, 
2. do ogólnego fanduszu rezerwowego we Wiedniu 2'/, 
3, wypłacić tytułem dywidendy od udziałów za rok 1842 


Na wniosek p. Przybylskiego uchwalono je 'nagłośnia 
wypłacić przewodniczącemu ty ułem tantyemy za zasługi 
około dabra stowarzyszenia położone, z czystego zyskn 
kwotę 200 zł. za rok 1882. 

Względem podziała pozostałości czystego zyska n- 
chwalnna dalej on wuiosek p. Jana Lewickiego, poparty 
przez pp, Przybylskicgo, ks. Qymbula, ks. Gawińskiego i 
Niedźwiedzkiego, wypłacić z pozostałości tutejszej barsie 
tytułem zapomogi kwotę 50 zł, udzielić pisarzowi Towa- 
rzystwa p. Edwardowi Serednickiemu tytułem zapomogi 
17 zł, resztę zaś t, j. 20 zł. rozdzielić pomiędzy dwie luh 
wiecej sierót pozostałych po urzędoikach, a wybór i roz- 
dział tej kwoty pozostawić Dyrekcyi. 

Uchwalono wreszcie na wniosek p Jana Lewickiego 
podwyżezyć wynayrodzenię kasyera z 200 zł. na 250 mł. 
wynagrodzenia kontrolora ustanowić, jak w zeszłym roku 
na 200 zł, pozostawić również niezmienione wynagrodze- 
nie pisarza i slugi. 

Oo do czwartego punktu porządku dziennego, t. j. 
powzięcia uchwał co da przedmiotów w $ 30. atatutn wul- 
nemn zgromadzeniu pozostawionych, zapadły następne u- 
chwały : 

1. wyposażyć fundugz rezerwowy na rok 1883 o- 
prócz 3'/, dodatkiem od czystego zysku nadto 5%, do- 
datkiem od całej sumy fundusz rezerwowy stanowiącej | w 
obrocie będącej, o ile to rachunek strat i zysków możli- 
wem uczyni; 

4. pobierać nadal od zaliczek 89), 

3. upoważnić Lyrekcyę do podwyższenia w razie 
potrzeby w ciągu roku 15883 stopy procentowej od wkła- 
dek oszczędności z 5°% da 57/,%%; 

Wni sek Dyrekcyi względem pobierania *,%, dodat- 
ku od zaliczek na wydatki zarządu upadł po przemówieniu 
pp. Templego 1 Przybylskiego. 

Punkt piąty porządku dziennego zawierał wybory 
uzupełniające do Dyrekcyi I rady nadzorczej, Przewodni 
czący oznajmił, że z Dyrekcyi występują pp. Kretschmer, 
ks. Cymbol, Szusalski i Kropiwnicki ża dalej p. Schmidt 
zrezygnował, a p. Hauser przeniósł się do Sambora, wez- 
mał zatem zgromadzenie do wyboru sześcin członków Dy- 
rekcyi i dwóch zastępców, oznajmił dalej, że z rady nad- 
zorczej występuje p. Wilozek i że p. Zollner zrezygnował, 
wezwał przeto zgromadzenia takża do wyboru dwóch ezłon- 
ków do rady nadzorczej i ewentualnie jednego zastępey. 
Wynik dokonanych wyborów jest następny: Na członków 
Dyrekcyi wybrano 1. p, Jana Szuwalskiego, notaryosza 
seminatyum łacińskiego, 2 ka, Władysława Cymbnla, pro- 
fesora gimnazyaluego, 3. p. Karola Kretschmera, c, k, rad 
ce Sądu krajowego, 4. p. Wiktora Nannela o. k, radcę ag- 
du krajowego, 6. p, Władysława Przybylskiego ©. k. za- 
siępcg prokuratoryi paústwa i 6, p. Jerzego Horwatha pro- 
fenora gimnazyalnego; na zastępców zuń p. Grzegorza Wi- 
leckiego poborce polatkowego i p. Stanisława Praczyńskie- 
go o, k. adjunkta sądowego, (3 członków Dyrekcyi wybra- 
no już dawniej) 

Na członków rady nadzorczej wybrano. p. Emila Leo 
c. k. radcę gądn krajowego i p. Romualda Mosaczega u- 
rzędnika kolejowego (p. Neuwirth został już dawniej wy- 
kranym.) Zastępcą członka rady nadzorczej wybrany p. 
Ambrożego Janowskiego c. k. zastępcę prokuratoryi Pań- 
atwa. 

Przy wyborach przewodniczącego odbytych'w dniu 7. 
kwietnia 1883 wybrano jednogłaśnia przewodniczącym 
Dyrekeyi: p. Karola Kretschmera, zastępcą przewodniezą- 
cego ka, Władysława. Oymbula, Rada Nadzorcza zań wy- 
brała przewodniczącym zwoim p. Neewirtha, zsetępcą 
przewodniczącego p. Leo. 

Szósty i ostatał punkt porządku dziennego obejmo- 
wał „wnioski członków." Wniosków ładon członek nie 
zgłosił, nikt też głosu nie zabierał, w skntek czega prze- 
wodniezący po wyczerpaniu porządku dziennego ogłosil 
zamknięcie posiadzenia X-go walnego agromadzenia. 


Nadzwyczajne walne zebranie 
oznego. 

(Ciąg dalszy). 
Dalszy przebieg walnego zebfania był nader seybki 
i spokojny. Zapewniano nas z kompetentnej atrony, że właś- 
ciwe walne zabranie partya odbyła już dnia poprzednie- 
go, że na niem juź i wydzlał wynurzył awe Żale, i mene- 


towarzystwa dramaty- 


rzy stronnictwa się wygadali, że wszystko starano się z 
góry przewidzieć i ułożyć, że juź uprzednio załatwiona 
aprawozdanie wydziała i dyrekcyi, uprzednio jnż uchwalo- 


mo, jak dokonać wyborów. Dalszy przebieg obrad każe 
wierzyć w prawdziwość tego twierdzenia. Gdy bowiem 
otrząśnielo się z pierwezego nieprzyjemnego wrażenia i 


podjęto obrady, nie odezwał się anl jeden głos opozycył 
lub zapytania, wszyscy wldocznie byli już wtajemniczeni 
i związani słowem do solidarnej obrony wydziału i to- 
watzystwa przed najazdem na nieograniczone wszechwla- 
dztwo prezesa i wydziału, to też tem więcej gdy Wrakło 
opozycyi, wszystko nchwalono prawie przen aklamacyę. 

Po odozytanin protokóła z poprzedniego walnego 
zebrania z D. czerwca 1882. przewodniczący wyjaśnił, że 
stósownie do nehwały tegoż walnego zebrania zaprowa- 
dzono nową książkę kasową, że komitet urządzający zaba- 
wę kostyumową w, r. 1881. przysłał rachunek i resztn- 
jącą kwotę dochodu 31 zł, którą przeznaczył na Przemyską 
fondacyg dramatyczną, wreszcie że z powodu potrzeby no- 
wej zmiany statutów, którą wydział dziś zaproponuja, 
Jopiero po obeenem xgromadzonin zmiany zeszłoroczne 
wraz z nowemi zostaną przedłożone do zatwierdzenia. 

Następnie odczytano eprawozdanie wydziału; wedle 
tegoż towarzystwo liczy 103 członków wspierających, 44 
czynnych, z których 3 jest zarazem wspierającymi, razem 
144; wydział od 6, czerwca 1882. odbył 19 zwyczajnych 
posiedzeń i załatwił nadto 8 sprawy obiegowa; wydział 
zajmował się przeważnie czynnościami administracyjnemi i 
przy szczupłości środków materyalnych nie może się po- 
szczycić świetnemi rezultatami, to jadno zaznacza, że dziń 
towarzystwo jast bliżaze rozpoczęcia zbierania zasobów na 
określoną statatami fundacyą dramatyczną, gdyż = długa 
pozostawionego w zeszłym roku wydział umorzył 200 zł. 
tak że dług obecnie wynosi tylka 150 al. w.a. W końcu 
sprawozdania wspomina, że jaden z założycieli towarzystwa 
Leopold Hauser przeniesiony do Sambora darował towa- 
rzystwu bibliotekę teatralną liczącą kilkaset tomów, Spra- 
wozdanie to przyjąto do wiadomości. 

Sprawozdanie dyrekcyi artystycznej wykazuje, że w 


ubiegłym roku admioistracyjąym  daao następne przed- 
stawiania : 

29. października 1882. Józefa Bllalńskiego „Pan 
Damazy" 


27. listopada 1882, ne obchód Mickiewiczowski 
„Rada z Pana Tadensza'* i „Spisek koronacyjny z Kor- 
dyana“ (Słowackiego), 

7. grmdnia 188% ,,Wdówką*' u fancuskiego, jako u- 
dział w koncercie Tyberga i RafADENZA, 

17 grudnia 1882. „Safandały* W Sardan, 

6. atycznia br. „Zła ziarno” Kazimierza Zalewskiego, 

13. stycznia br. „„Safanduły* po raz wtóry, 

21. stycznia br. „Mąż mi pozwolił" z francnakiego 
i „Vis a vis“ Abrahamowicza, 

28. stycznia br. „Pokusa“ hr. Kosziebrodzkiego i 
„Przed śniadadalem* hr. Fredty i 

4. lmtego br. „Wróble“ przez Labicha i Delacoure, 
t. j. ogółem, prócz wieczoru Mickiewiezowskiego i udziałn 
w koncercie Tyberga — przedstawień 7 na wyłączny lub 
częśsiowy dochód towarzystwa, 

Członków czynnych w roku ubiegłym było 48 (23 
męzczyzn i 20 pań), a udziął w przedstawieniach brało 
tylka osób 30 (19 męzczyzn i 11 pań.) W dalszym ciągu 
sprawozdanie tłamaczy, dla czego od 4, lutego br. nie 
dano żadnego przedstawienia, zaznacza mianowicie że mi- 
mo wszelkich starań mie zdołano żadnej z kilku projakto- 
wanych komedyi obsadzić, i przypisuje wing tego w wiel- 
kiej części głośnej krytyce, która znaj luje ostateczny wy- 
raz w tutejszym piśmie, i zraża amatorów. Sprawozdanie 
to przyjęto do wiadomości. 

Dalej odczytano sprawozdanie kasowe za czaa od 31. 
maja 1882 da 18, kwietnia 1883., które wykazuje w do- 
chodzie : 


1. pozostałość kasowa 252 zł, 27 at 
2. wpisowe i wkładki 293 „ 50, 
3 dochód z przedatawień 688 y, — e 
4, z najmn sali ` 7 Siloe DOs 
5. zwrot za rekwizyta 6, 80a 
6. zwrot za oświetlenie 20, —» 
7. z zabaw karnawałowych 882 , 25 5 
B. podniesiono z towarwystwa zal. roln. 150 
razem 2103 
w rozchodzie, 

1, spłata długu . ` 200 at, — ct, 
2. odsetki, koszta kancel, i zarządu 58 „ 25 , 
3. płaca za usługi 1424 — >» 
4. czynsz za lokal 469 „ 75 e 
5. wydatki na cele dobroczynne 6. —a 
6. na dekoracya 91 „ 96, 
7. na garderobę 28 , 195 
8 na bibliotekę i role 147 „, 406, 
9. na meble i rekwizyta teatralna bie 286 
10. na oświetlenie 14 „ 31- 
11. va opał h 39 , 
12. kosżta przedstawień 204 „ 
13. koszta przygotowań wyciecaki do Oby- 

rowa, która się nie odbyła 54, 18, 
14, urządaenie zabaw karaawałowych 295g 19 4 
15. w towarzystwie zal. rolnem ułożono 150 — « 
16. gotówka przeniesiona na rok następny 39 „ 30 „ 


Tamem PIUS zł 82 ct 


Majątejk towatzystwa w dnin 10. kwietnia 
br. wynosi w stanie czynnym. 
1. urządzenie sceny 234 zł. 
2. dekaracye 800 „ 21 at. 
3 meble i sprzęty na scene | do gar 473 „ 89 „ 
4. sprzęty da sali . ; 291 2 60 „ 
5. garderoba z 576 „38 ,, 
6. przyrządy do charakter, i rekwizyta 79 „99 „ 
7. biblioteka i role rozpisane 234 „93 „ 
8. hihi. darowana przez W. Hausera 300 „ 
razem 319] zł, 
ad tego dług zaciągnięty w tawarzystwie zaliesko- 
wem rolnem w kwacie k 150 zł. 
pozostaje majątek czysty . R 34041 zł. w, a. 
(Dok, nast.) 


KRONIKA. 


— llambnug Ktoś z tutejszych przyjacłół Nowego 
Prołomau, zmistyfikował go, dnnosząc że między ks. Adameru 
Sapiebą, a hr. Aleksandrem Kruknwieckim odbył się 
pojedynek, w którym ks. Sapieha został niebezpiecznie 
rannym. Wiadomość ta powstała w bujnej fantazyi do- 
noszącego, a do niej mogły mn dać powód kontroweraye 
między rzeczonemi osobami, jakie miały miejsce z powodu 
wyborów do rady powiatowej i przedwykorczej akeyi 
przygotowującej przyszłe wybory do Sejmu. W chwili, gdy 
wadłng N. Prołomu ka. Sapieha miał się bić, był on w 
Wiedniu na posiedzeniach laby Panów i miał nawet 
audyencyą u N. Pana. 

— Dnia 27 b. m. odspiewają alumni gr. k. 
tulejszega saminarynm t, z. „„Paalmy nadgrobne“, o godz. 
4, po pol. w gr. k. katedrzs pod kierownictwem p. M. 
Kopka, ukończonego teologa, z następującym programem: 
1) Bortniański: „Błuhoobraznyj <osyf" (Gmol) 2.) 
Ławrowski: „Nas rady“, (C dar) 3.) Hayden: „Wyżdu 
Tia“ (F mol") 4.) Ławrowski: „Isknpył ny jesy (Adur) 
5.) Hayden: „Dneś so mnoju** `(Gmol) 6. Rudkowski: 
aj „Nas rady“ (C mol) bh) „Raspiarsia* (gmol). 

— Ks. Windischgraetz głównodowodzący w za- 
chodnej Galicyi bawi w naszem mieścle od Środy wieczór, 
i odbywa inepekeyą służbową. 

— Ostatni odczyt urządzany przez tnt. filią to- 
wurzystwa pedagogicznego ma dochód fandacyi im, Kra- 
szewskiego i pomnika Mickiewicza odbędzie sia dziś o Tej 
wieczorem Dr. Tadeusz Dworski będzie mówił „() sereu“ 
— Anathema. Już to nia ma nic znakomitszego, 
jak tę anathema za nieletwo, rzucane przez różnych na- 
szych apostołów, co uwierzywszy w swą wielkość, widzą 
w innych nienków, inb jeszcze gorzej, których trzeba uczyć 
rozsądku: dogadnemi wyrazami. Zaledwie jakiś student zło- 
żył egzamin dojraałości, w mniemaniu, iż rzeczywiście 
jest dojrzałym, znezyna innych nczyć, a spostrzegłszy, że 
to najłatwiej da się zrohić na polu ekonomii narodowej, 
bo tam najwięcej można harcować ogólnikami, porywa się 
do ratowania kraju z upadku, walczy z obcym przemysłem, 
napływem obcych kapitałów i redaguje w tym celu jakieś 
pisemko, w którem „piętnuje (sie) zaślepioną naiwność* 
ladzką, mającą 'mna zdanie. Takie piętnowanie przypadło 
nam w udziale od nowego pisemka, wychodzącego na prze- 
mian z „Przęmysłowcem* wa Lwowie zatytułowanego : 
Gazela Miejska, mianowicie za doniesienie, iż w Medyce 
ma powstać cnkrowuja, a które nazwallśmy przyjemną wia- 
domościę, „Może należałoby się również cieszyć, — pyta 
rzeczone pisemko — gdyby któremu z obcych przedkie- 
biorców spodobała mię u naa założyć fabrykę obuwia?" 
Zdaje nam się, ża wobec tego pytania nie potrzebujemy 
dawać Gazecie Miejskiej żadnej seryo odpowledzi. 

Przy tej sposobności x obowiązku kronikarskiego no- 
tnjemy tylko, że „Przemysłowiec*, wyszedłszy znowu po 
długiej przerwie, odpowiada raz dragi „Sanowi” » powodu 
zganienia zabawy z tańcami w tntejszej „Gwieździe" w 
dzień Sylwestra roku zeszłego. Ponieważ dziś juź nikt nie 
pamięta co była w Bylwestra, lub co o tem pisaliśmy w 
Nowy rok, więc chyba musimy odłożyć dalazą dyskusayą w 
tym przedmiocie do . . przyszłego Sylwestra. 

-— Sprostowanie. W episie przysięglych wyloso- 
wanych na majową kadencyę milnie podana, Że p. Jau ` 
Wisłocki jest właścicielem dóbr, jest on bowiem właścielelem 
realuości i aptekarzem w_ Jarosławin 


„| Geny w Przemyślu dnia 20 kwietnia 1883. 
100 kilg. pszeniey od 10 złe. 75 ct, do 10 gir. 
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u n» rzepaku =D WSZ — AJ 
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kwarta masła 90 cnt. 


100 jej 2 złr. — ent. 


NADESŁANE. 


Ważne dla amatorów 


dobrego piwa 


Browar Krasiczyński podaje do wiado- 
mości, iż w lokaln p. Gleicha, pod znakiem 
„starego zająca" sprzedaje od dnia dzi- 
siejszego począwszy : 


LEŻAK MARCOWY. 


O wyśmienitej jakości tegoż piwa może 
się P, T. Publiczność każdego czasu prze- 
konać 
50 Zarząd Browaru Krasiczyńskiego. 


= TYETECYYTETY 


DOBRA OLSZANY 


w Starostwie Przemyaskiem 


położone własnością ©. k. uprz. powsz. 

austr. Zakładu kredytowego ziem- 

skiego w Wiedniu będące z pojcdyń- 

czych ciał tabułarnych : Olszany, Rok- 

Szyce, Oigowa, Krzeczkowa, Mielnów i 

Ohołowice się składające, są z walnej 
ręki dn sprzedania. 

„_ Ohcący je kupić, czy to w ca- 
łości, czy w pojedynczych częściaeh, 
raczą oferty swoje razem z kaucyą 5°/, 
ofiarowanej ceny kupna wynosić mają- 
cą, wnieść wprost do Dyrekcyi Zakładu 
w Wiedniu, ulica Pańska (Herrengasse) 
Nr. 8. przyczem się zauważa, że ofer- 
ty na całe dobra będą miały pier- 
wszeństwo przed ofertami na pojedyn- 
oze części, 

Bliższych informacyi udziela kan- 
ğ celarya podpisanego adwokata w Prze- 
% myśl i WPan Stanisław Chmurawicz 
% zarządca dóbr w Olszanach, 


Dr. Łobaczewski. 
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Konkurs. 


Przy szpitalu powszechnym w Prze- 
myślu oprółnioną, jest posada zarządcy, na 
którą niniejszem rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 15, maja 1883 
y Z posadą tą, której nadanie zawisłem 
jest od zatwierdzenia Wys Wydziału krajo- 
wego, połączona jest płaca 600 zł. w. a. ro- 
cznie, wolne pomieszkanie, opał i oświetlenie, 

Jako warunki otrzymania tej posady u- 
stanawia się: nieprzekroczony 40 rok życia, nie- 
skazitelna przeszłość i wiadomości do zawia 
dywania zakładem szpitalnym potrzebne, 

Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży na ręce podpisanej Zwierzehności gminnej 

Zwierzchność gminna. 
W Przemyślu dnia 11. kwietnia 1888. 


47 DWORSKI. 
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Emigracya. $ 
Regularna żegluga parowa z Antwerpii do 
północnej i południowej Ameryki. 
Gatery odjazdy co mieniąc. 
Względem warunków jazdy prosimy się udać 
do W. Raydt & Co. w Antwerpii 
rządownie upoważnionych ajentów  okrę: 
towych. 39 
>+4246209+ 2000020467 
dla obrotu ręcznego i 
zapomocą kom z przy- 
rządem do oddzielania 
słomy, aitem i przyrzą- 
dem do czyszczenia; — na 
1 do 6 zwierząt pociągowych 
przymocowane do ziemi i da- 
jące się przewosić fubrykują jaka wyborne wyroby 
i dostarożają po tanich cenach pod gwarancją 
w jak najlepszej konstrukcyj i z doskonałą 
użyteoznością. 
Pi. Mayfarth at Co. 
Wien, II. Praterstrosce E6. 
Fabryka w Frankfurcie n M. 
Premiowane przeszło 100 medalami i dypła- 
mami wa wszystkich prawie krajach, 
Mnóstwo poświadczeń z dostarczonych da 
Węgier garniturów do młócenia, jakoteż illustra- 
wane katalogi 2 opisami i cenami na życzenie 
posyła się pratia d franco. 
Poszukuja si zaufanych ajenlów. Odprzeda- 
jącym zapewnia się wysoki rabat. 31 
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SR ray OdZDBOŁONE prier Aok złożenia 1647. 


ztstrzów | królów 
Jana Hoffa słodowe 
piwo zdrowia 


| 0 < —. 
m se wyma ak | 
mown Demo cy cisa, NIEGOKTA- 


cukierki na piersi. 


nieprzewyższony, używany za- 


lądet, ube** tiry. su 

Jana Hoffa, skoncen- || idant prasci olsa sabe 

trowany estrakt 
słodowy 

(dla tych, kkirsy piw 

Inblą, lab go nie anosza) 

cierpiących na pier 1 płuca, 
utttaraały Kuszo) 1 astme. 


zkawę dami oe ab- tm 
a je która tama karmię. 
awe dzlaci. Szosogólnia nie 
zbędna dja lych, którym ma 
bronłona używania kawy z pe 
woda rozdrażniona. 


Ninzliczona iosa świadectw wyleczenia 1 adrosów 
aziękczynnych x wazyntkich okolic (wiata jest najlopozyse 
dowodem wartotoi leczniczej wyrobów mlodowych Janu Hoffa 
w, o których już zuprloio wwąlpiona, adwdzięczają tym 
xbawiennym wyrobom słodowym Jana Hoffa awo życie 4 
zdlra cleng sia dotychenan Sy ta wyrazy, klów 
formie wlretów driękozynuych nadchodzą codziennie oi 
ych wyleczonych. 

E pom Asa MyM erag yoyo 
pa tałym święcił Jana Hofa wyrobów sodowych dostuwe: 
undwarnega dla wazyetkich panujacyab, Włedoń, I. Grabar 
Bruunartteksso Nr. 6. Grabenho? Nr. 8. 


Jedyne w swoim rodzaju doniesienie o 
wyleczeniu. 

Panie! Upraszam o Jale naj woześniejze wyk: 
5 zł howiam do słajych odbio 
mych | Mogostuwie 
ot wyrobów. ulodowyah, która Pan dia dobra Juda: 
koloi wyrabiasz Gdym jeszeza w r. 1900 miogakał w Arno: 
awiku, żywsłom na maja żołądkowa 1 homara epla 
nia a cudowaym skutkiam Pańskich uięprzewy 
nyah wyrobów moiri jero po 22 

armianvm, nooku 44 W se 


Tyni 


„ki ranan Wy ANNY MONO" 
że mi bgdas Japin, wyżyłem howiatn 
14 funty uzakolady I czuję sly już dal 
ma, że ludakość będzie Ponu 
my pomulk, bah Pan jesl wyni tak amaczuggo 
skolady d śuidarków sładowych, kużdy człowiek 
chętnia iah uływa 4 nia wydaja pieniędzy buzużytacza. Pud: 
skio 68 odznaczeń easlugi op przed Hogiam i Światóm zamiu- 
daną nagrodą. Mój laksiz domowy polecił nauazycielowi p. 
Fliemomi Pyńskia wyroby ałodawe, podziękował on Panu Już 
utakc, jego atka zow dzięcza Pańskim 
jole, podobniaż ursędnik* 
magdsburekiego ałowaczyszonia asnekurucyjuego „MUJaWA'u 
© którego żonie już zwątpiona, n która teras jest vupolat 
zdrow, Qo do mojej małki zawiadamiam Paon w imig pra- 
wdy 0 rkotecznolci Pańskich wyrobów na odmiotetma cier 
pienia mej matki z pawodn mycleńczenia sli, bólów śolądka- 
kowych, piersiowych i bledulcy. Wyzdrowiala ona zupałnia 
po 7)- mienięeznam używania Panokicgo entraktu madowogo, 
4 razy dziennie n reno 3 mlaczór Śliżanki czskolady sodowej, 
Oknenie choć ma 78 lat, kieruje ona gospodarstwem i wepo- 
mina ona w modlitwie imig Pańskie. Zelączmo 10 a): Proszę 
mocy! 


"doplero 10 Raszele p 
ko zdrowanym, Zape. 
zm lo wyata- 


Merlin 4. listopada 3888. 

won cieryig nieustanne zatkanie i nieznołny bó 

Łolądkomy, a ponieważ żadue trodki pomóda mi nia mogły 

pa u AKALKAKCO BIOGOWERO Aa 

aj arzyjemność, łe mogg Panu 

donieść, iż skutek przowyżezył moje oczekiwania, moja cho- 

roba wsuntgta, śliy moje = każdym dolem przybywają. Sila- 

dam Panu przeto moja eerdeczna podzięko 1 proszę 0 

dalnze natychmiasławe pczynunia mi 10 Raszek Pnńaklego 
cudownego zkatraktu słodawego. 


PHILIPPSTHAL. Biumenetraziu. 26, 
enie a wylaczenin. 


iteawg. Hoffa 
ich przypadkach 
jego utycia jsko obętnie używany napój, działejący akuta- 
cznie jaka drodrk pożywiy 1 poslający, przedewazystkiem 
przy uirudnlanych funkcyuch niduzych ozęści cma, prey 
chtanioznych kutarach, wielkiej uiracja soków wychudnięciu. 
Fira v. Guyorfuld, Dr, Muygc lokata puikowy. 


rawiziwego Jana Hoffa słodowega 
piwa zdrowia: 12 fiaszek — 6 A. 6 ct, 26 flaszek 
12 fl. 08 ct, BA faszek -- 25 A. 48ct. Niżej 18 
daszek franca z odstawą do domu. Do razsyłki 
z Wiednia: 13 faszek —. 7 A. 26 ct, 28 flaszek 
14 fl. 60 ot, — 58 flaszek 23 A, 10 ct. , kilo 
ozekalady ałodowej 1. ft. 2. 40, It. A, 1. 60, 31. 
A. 1 (Przy więtazych ilościach odpowiedni rabut} 
Qukierki sładowe: torebka 60 et. (także 'ha 1 *h 
torebki.) Niżej 2 zł, nie posyła się 

łówny skład u M. Kruga i Ferdynan. 
da Kumli w Przemyślu, u A. Lippusa w Gródku, 
tudzież we wszystkich większych aptakaci, 214 


Drożdże! 


prasowane spirytusowe codziennie 
świeże u Millerowej w Rynku. 


CL 


INajlepsze 


PAPIERKI DO CYGARET 


W ryób franeuzki 
OSTRZEGA się przed fa 
a Tof p apink do papierosów są tylkom 
fi takim razie prawdziwe, jetsi a. A 
A żda sztuka zawiera wycisk „LE 
13 HOUHLON” a każda okładka jest 
1 mopatrzonu zamieszczoną poniżej 
M marka ochronny i podpisem 


Jana Hoffa słodowe 


Żądać jedynie w niebieskim 
papierze, Przeciwko kaszlowi, 
obrypce, zakatarzoniu, środek 


wsze z najlepszymi skutkami, 


Se= mą waż oz || ADR ró slodowa 
an rzek da 
m= || wwa i i juam 


doi cinla przez bkrdzo wiebe 


n 1a 15% śadóna cą 


WINCENTA ZUROWSKA 


* 4 SABINY BAYLÓWNY, + 

? Mieszka w rynku w kamienicy p. Cbomlickiogo pod 
& 1. piobze obok DADEARNT (28) 

e PEOPLE 
L. 3628 


Odezwa]! 


Z powodu rokrocznie od lat kilku po- 
jawiającej się epidemii ospy w obrębie mia- 
sta Przemyśla, czuję się obowiązanym przy- 
pomnieć PT. Publiczności, iż najpewniejszym 
środkiem zapobiegawczym pr 
chorobie jest Bzezepienia ochronne 

Wzywając szanownych rodziców i opie: 
kunów dzieci dotąd nieszczepionych by czem 
spieszniej umożliwili pp. lekarzom dopelnie 
nie tej czynno: iż osoby które jnż 
były szczepione, a 7-my rok życia nkończ, 


winne celem zabezpieczenia się przeciw ospie 
poddać się powłórnemu szózapionin, a to tem 
a 


pewniej, iż tylko za pomoc%  szazeple: 
i ogólnej rewakeynaoyi, epidemia corooznie 
miasto nasze nawiedzająca, etenówczo prze 
tamang być może, 

Zarazem czynię wiadomo, iż lekarz 
miejski szczepić będzie dzieci i ludność nie- 
zamożną bezplatnie przez miesiąc maj i ezo- 
wice co czwartek i sobotę od godziny Ś-ej 
do godzinyjó-ej po południu w małej sali radnej 

Z Magistratu miasta 
Przemyśl dnia 4 kwietnia 1883. 

Dworski m. p. 


Źniżenie cen kawy! %umf 
Ludwik Harling i Sp. w Hamhurgu. 


po nader umiarkowanych cenach, franko za 
pobraniem: 
5 kilo Bantos wydatna 
n Mocca, afrykańska 
Cuba świeina 
Portorico wyhorna 
Caylon plantac. 
= złotej Menado, bar. szlach. 
- Mokka arabska 
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ECEPTI 
EEEE 


AMERYKA! 


W odpowiodzi na dachodzące nas liczne zapylanis 
oznajmiamy, że podróżnych, którzy się zgłoszą do 
nas Jub da naszych ajentów, wysyłać będziemy tak 
ak przedtem, tylko 

królewskiemi parowcani porztowema linii Qunard 
istniejącej od r. 1840 i koncessyonowanej w Ce” 
sarstwie austryackiem. Jak wiadomo, jestlo jedy 
na linia, na której jeszeza żaden podróżny źycia 

nie utracił. 


Georg Hirschmann & Co. 


rządawnie upoważnieni i kaucyq w kwocie 18000 
mark poręczający okspodyenci podróżnych 


Hamburg, Wandraknsbrucke 6. 


Prospekty, karty i broszury o  Manitobie 
w Kanadzae, Üa swoj nadzwyczajnej urodzajności 
nazwanej „spichrsem Ameryki, vożiyłamy na 
fyczonie gralis i franco. 


Ważne dla wszystkich | 


Najpierwazem zadaniem ojca rodziny, juko- 
też th ego członka społeczeństwa, jest troska 
o zdrowie tek awoje własne, jakoteź i Lych,) 
których Opatrzność powierzyła jego picezy, Za 
dania to ułatwia w wysokim atopniu znany popu- 
larao=lekarski ilustrowany podręcznik domowy 


Dra Airy metoda lecznicza 
Książka ta poucza w sposób dla każdego zro 
zunniały. jak nietylka leczyć skutecznie naj. 
większą część chorób ludzkich, lecz takźo juki 
ich unikać i zapobiegać im, wskuzująć Zurazem 
najwłaściwsze ku semu środki, łoświadczouej 
w setkach tysięcy przypadków, a zalacające 
się tem, ża mą tanie i dła każdego przystępnej 
co w miejscowościach, gdzie brak lekarza i 
apteki, wialkiem jent dobrodziejstwem. 

Dostać możua franca  księgarm „Karl Go 
rischek, k. k. Universitats - Buchhandlung 
Wien I. Staphanaplatz 6", za nadesłiniem 
76 ke, w. a. w znaczkach pocztowych. 
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Niniejszem podgję P. T. Publi- 
czności do wiadomości, że w mo- 


&|jej lodowni — tak zwanej „EISKEL- 


LER“ dostać można każdego czasu 
potrzebną ilość lodu w cenie po 40 ct. 
za 100 kilo z odebraniem sobie tego 
na miejscu. 

K Freidenheim. 
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dostarczają tylko gwarant delikatnych gatunków | 


a — — e e 
POKOJ KAWALERSKI 
w rynku pod | 2. II. piętro, 

% meblami lub bez takowych, jest od 

1 maja 1883. da wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w miejscu. 


DOM 


murowany n.wy, z kawałkiem sgrodu, 
za Sanem przy klasztorze panien Bene- 
dyktynek, jest w każdym czasie da sprze- 
dania z wolnej ręki. Bliżzza wiadomość 
w Redakcyl 44 


*+Pirme 
Wyszło właśnie z druku i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach 


PIECZENIE CIAST 


Zbiór przegisów do robienia tortów, 
| placków i wszelkiego rodzaju ciast w domo- 
|| wem gospudmstwie nżywanych. 


Cena 80 ct. 

| Na zamowienia wprost do mnie uczy- 
| nione przekazem pocztowym przesyłam 
[i franco 


£ Juiusz Wildt 
{23 księgarz w Krakonie. 
MG Tylko prawdziwa Dra Poppa 


WODA ANATERYNOWA DO UST 


jest najpewniejszym środkiem leczni- 
|| czym przeciw lekkiemu zakrwawieniu 
i| dziąseł, reumatycznym bolom i tworze- 
niu się osadu na zębach. 
Wielmożny Pan 1. G. Popp, c. k. 
nadworny dentysta 
w Wiednia, Stadt, Roguergasse2 
Rozmaite środki 1 nie były w ata- 
nie mnie wyleczyć z ciągłego zakrwówienia 
dziąseł, reumatycznych kolów zębów 1 ciągłego 
tworzenia aig osadu na rębneh, mk wroszcia 
spróbowałem  zachwalonej  anaterynowej 
wady do ust, ra niętylko powyżaze słabo- 
ści usunęło, lecz także jakby nana- 
wo oływiła i odor tytoni Słusznie 
więc udziełam niniejszem publiczuie tej wadzia 
do zębów i ust naleźną pochwałę, R wynalazcy 
najczulsza podziękowanie 
Wiedeń Baron v Blumau, wł. r. 
Składy moich preparatów utrzymają : 
W Przemyślu: D. Nahlik apt, II. 
Tarczyński. apt. J. Maszewski, apt w Mości. 
skach: G. Szalbnt, npt. w Sądowej wiszoi: W. 
Włodzimirski, apt, w Radymnie: M. Swiecho- 
wski, apt. w Krakowcu: api. w Ja- 
worowie: L. Lachowicz, apt. w Jarosławiu: J. 
Rohm, apt. w Dobromilu: N. Gratawski, apt. 
w Samborze: O. Maresch spt Kriegteina 
apadkobiercy, apt. w Dynowie: Frieschmaon 
apt. w”Sanoku. J. Zarewicz apt. w Disku A. 
Wodziezka apt. w Ustrzykach. J, Riedl. apt, 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kosecki. 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu 


